WARSZAWA 15 WRZESNIA 1944 R. 


APEL LA GUARDII 


Walka prowadzona przez Warszawe w 
zupełnym osamotnieniu i w tak ciężkich 
warunkach poruszyła nareszcie sumienie 
świata. Nie mówiąc już o opinii krajów 
neutralnych, zwłaszcza Turcji i Portugalii, 
która zupełnie jawnie daje wyraz swemu 
zdziwieniu i oburzeniu spowodu braku 
pomocy ze strony aliantów, również w 
krajach anglosaskich nastąpił zwrot. Bar- 
dzo charakterystycznym tego dowodem 
jest przemówienie wygłoszone przez bur- 
mistrza Nowego Yorku La Guardia w od- 
powiedzi na depeszę prezydenta Warsza- 
wy w sprawie pomocy dla walczącej sto- 
licy Polski. Burmistrz La Guardia, jeden 
z czołowych i najwpływowszych przed- 
stawicieli stronnictwa demokratycznego, 
osobisty przyjaciel prezydenta Roosevelta, 
oświadczył między innymi: „Narody zje- 
dnoczone przyjęły strategiczną zasadę nie- 
sienia pomocy uciśnionym narodom w kra- 
jach okupowanych. Musimy o tym pamię- 
tać że Polska i Warszawa nie prowadzą 
swojej prywatnej wojny. Lud warszawski 
walczy również z Hitlerem, naszym wro- 
giem. Hitlerowcy są też wrogami W. Bry- 
tanii i Rosji“. 

Wyrzut pod adresem nietylko Sowietow 
` lecz i zachodnich aliantów, 
Anglii jest więc zupełnie wyraźny. W sto- 
wach oględnych lecz przejrzystych La 
Guardia krytykuje postawę W Brytani, kto- 
ra czyni wrażenie uległości wobec życzeń 
i humorów Stalina. 


Z FRONTÓW 


Przełamanie drugiej linii 
obrony niemieckiej 

W rejonie na płd. od Akwizgranu od- 
działy amerykańskie wdarły się w dru- 
"gim miejscu w linie obronne niemieckie 


i znajdują się na: terenie Niemiec. Atak 
nastąpił na m. Eupen i poprzedzany był 
szczególnie silnym i skoncentrowanym 
przygotowaniem artyleryjskim i lotniczym. 
Kolumna amer., posuwająca się wgłąb 
Niemiec od strony Trewiru, również w cią- 
gu dnia poczyniła postępy. W ten sposób 
linia ataku na terytorium Rzeszy i linię 
Zygfryda już obecnie ciągnie się na prze- 
strzeni 100. klm od Akwizgranu do Tre- 
wiru. Pomimo silnych kontrataków nie- 
mieckich, przyczółki na Mozeli są mocno 
trzymane. Na płd. wsch. od Belfortu po- 
chód sojuszniczy trwa, mimo silnego opo- 
ru npla, który zwłaszcza w rejonie pogra- 
nicza Szwajcarii ulega dalszemu natęże- 
niu. Nad zatoką Biskajską A. K. francu- 
ska zajęła port La Rochelle. | 


Akcja RAF'u w rejonie Krakowa i Wiednia 


Lancastry RAF’u atakowały objekty ko- 
lejowe we Frankfurcie i Stuttgarcie a Mo- 


skitosy bombardowaly dwutonówkami Be- 


rlin. ; 

Dnia 13.IX z baz włoskich atakowano 
objekty w rejonie Wrocławia i Krakowa. 
_ Ponadto ataki 1.400 samolotów na objekty 


a zwłaszcza 


„Mam nadzieję — oświadczył burmistrz 
Nowego Yorku, że mój kolega lord major 
Londynu, jeśli tego jeszcze nie uczynił to 
jednak w jakiś sposób powiadomi naród 
brytyjski o apelu naszego warszawskiego 
kolegi. Naród brytyjski może nawet łat- 
wiej zrozumieć domaganie się ludu War- 
szawy walczącego o swoją i wspólną spra- 
wę sprzymierzonych. Wy Brytyjczycy znaj- 
dujecie się bliżej Warszawy niż my.* 

Aluzja do pomocy polskiego lotnictwa 
w najtragiczniejszych dla Anglii chwilach 
wydaje się zupełnie niedwuznaczną. 

W końcu La Guardia wyraził pewność, 
że możliwe jest udzielenie natychmiasto- 
wej pomocy i odwołał się do „uczuć ame- 
rykańskiej zasady uczciwości." 


Mowa La Guardii była transmitowana 
przez 116 radiostacji w Stanach i obszer- 
nie komentowana na łamach dzienników, 
przy czym jeden z czołowych organów 
„New York Times” podkreślił z naciskiem 


że z polecenia Ministerstwa Informacji 


obszerne wyjątki z tej mowy były nadane 
w audycjach dla Europy. 


Wszystko więc zdaje się wskazywać, 
że głos La Guardii jest zgodny z inten- 
cjami Białego Domu. Zywimy niepłonną 
nadzieję, że po słowach przyjdą czyny iże 
oczekiwana oddawna skuteczna pomoc dla 
Warszawy przybierze niebawem realną 
postać. 


w rejonie linii Zygfryda. W ciągu ostat- 
nich 11 dni na terytorium Rzeszy opero- 
wało 11 tys. ciężkich bombowców sojusz- 
niczych. W ciągu ostatnich 2 dni lotnic- 
two sojusznicze w walce powietrznej i na 
ziemi zniszczyło ponad 300 samolotów 
nplskich. 


Armia czerw. na granicy polsko-czeskiej 


Sow. Infor. Biuro podaje: W ciągu 13.1X 
wojska II Białoruskiego frontu po zacię- 
tych walkach zajęły ważny punkt oporu 
npla na Narwi, miasto i twierdzę Łomżę 
oraz 30 innych miejscowości. 

Na płd. od Rzeszowa po zaciętej walce 
zajęte zostało Krosno oraz ponad 100 in- 
nych miejscowości. Nasze wojska wyszły 
na granicę Polski i Czechosłowacji. 

W Rumunii zajęto Kinkułu, Ozoricy 
i Osoczy na płd. Transylwanii zajęto Ho- 
ropei i 50 innych miejscowości. Na in- 
nych frontach działalność patroli i walki 
lokalne. Zniszczono 30 czołgów i 4 samo- 
loty. .W rejonie Pragi—na prawym brze- 
gu Wisły—nasze wojska prowadzą zacięte 
walki z nplem. W walkach tych udział 
bierze I armia polska. 

Likwidacja 15 dywizji niemieckich 

Specjalny komunikat Tass podaje, że 
w okresie 20.VIII —3.1X w kotle między 
Jassami a Kiszyniewem zniszczono całka- 
wicie 6 i 8 armie niemieckie, łącznie w 
składzie 15 dywizji. Npl poniósł w lu- 
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dziach następujące straty: zabitych 150 
tys., jeńców 106 tys. w tym-15 genera- 
łów oraz dowódcy garnizonów Kiszyniew 
i Jassy. 


Silne walki o Czerniaków. 

Dalsza ewakuacja Pragi. 

W północnej części śródmieścia pano- 
wał w ciągu dnia spokój. Jedynie na 
Wroniej npl. przeprowadził 8 natarcia, 
które odparto. 

Ul. Francuską, . Zieleniecką w kieruku 
Targowej trwa silny ruch pojazdów mech. 
i panc. w kier. Targowej. O godz. 15.30 
npl. [ewakuował Park Paderewskiego z 
art. przeciwlotniczej, kierując ją na ul. 
Targową. Również zaobserwowano prze- 
suwanie piechoty niem.w kier. północnym. 

W rejonie ul. Książęcej trwają silne i 
zacięte walki. Utraciliśmy dom Książęca 1, 
poselstwo Chińskie, oraz willę Pniewskie- 
go. Szpital św. Łazarza i amb. francuska 
nadal w rękach n-pla. Miejską szkołę po- 
wszechną między szpitalem, a domem 
N. Świat 6 trzymają mocno nasze od- 
działy. Na odcinku tym poległo 50 niemców. 

W rejonie YMCA mimo naporu n-pla 
utrzymaliśmy wszystkie pozycje. Podobnie 
utrzymano parzystą stronę N.-Światu nr. 
2 do 12. 

Na Rakowieckiej „zaobserwowano pażar 
na tyłach Staufferkaserne, 

Wzdłuż Chłodnej i Wolskiej trwa od 
wrotowy ruch niem. na zachód. 

Wg. obserwacji z Żoliborza artyleria 
sow. 12.9 zerwała tory na’ wiadukcie ko- 
lejowym od strony praskiej na dł. 300 mt. 
Transporty n-pla dochodzą tylko do dw. 
Gdańskiego, a dalej przez most piechotą. 

Tegoż dnia artyleria sow. ostrzeliwała 
cytadelę i park Traugutta. 

Natarcie n-pla w rej. Marymontu odparto. 


Nowa zbrodnia trucicieli niemieckich 


Przedwczoraj zrzucono szereg meldun- 
ków cieżarkowych z pismem Dowództwa 
Sowieckiego, które zapowiedziało w nocy 
zrzuty broni, amunicji i żywności, podając 
techniczny sposób przejęcia zrzutów. Wezo- 
rajszej nocy zrzucono nad miastem pewne 
ilości żywności: konserw, kaszy, sucha- 
rów. Broni i amunicji nie było. Niektóre 
partie produktów — jak wykazała eksper- 
tyza — były zatrute, inne — nadające się 
do użytku. 

Mamy tu zapewne do czynienia z no- 
wym wypadkiem prowokacji niemców, 
którzy przejęli jeden z takich meldunków 
i nocą, niezależnie od zrzutów sowieckich, 
zrzucili żywność zatrutą. Cel oczywisty: 
wytruć część ludności i poderwać zaufa- 
nie do produktów, pochodzących ze zrzu- 
tów sowieckich. 

Zgodnie z zaleceniem władz wszystkie 
środki żywności podobnego pochodzenia 
winny być przed konsumpcją bezwzględ- 
nie poddane badaniu lekarskiemu. 


Z ostatniej chwili 


Według doniesień radia lubelskiego 
Praga jest zajęta przez wojska sowieckie. 


